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w  W I L N I E  D N IA  5 W R Z E Ś N I A  V.  S. 1814 . R O K U ,

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W ilno , dnia 5 września.

Dnia  i  idącego miesiąca wrześn ia ,  Nauczyciele
1 uczniowie G ym nazyum  W ileńsk iego ,  rozpoczynaiąc  
u , oczjście swoie w naukach  prace,  po odbytem z w y -  
czaynem nabożeństwie , w  Kościele Akademickim S. 
Jan<i} udali się do sali publ icznych Un iw ersy te tu  po 
siedzeń, zaszczyceni obecnością J W .  Rek to ra  i K a w a 
lera , U rz ę dn ików  i Profe ssorow Uniwersy te tu ,  oraz  
Znakomitych Obywate l i ,  k tó rz y  t ę  uroczystość G y-  
Uinazyyną przytomnością  swoią uświetnić  raczyli .

tem tn»ey scu Nauczyciel  ięzyka Greckiego i L i t e r a 
tu r y  s t a r o iy tn e y  JP. Leon B orow sk i , miał  rzecz w  
ł ęzyku łacińskim, o pozy tkach nauk i  s tarożytności  klas- 
syczney, zachęcaiąc młodzież szkolną do wcześnego
2 ni$ cbe2nawania ile z nauką,  maiącą tak  wielki  
’ '’pływ do uksztalcema rozum u  i serca.  P o  czem, od
czytanie publ iczne nazwisk Uczniów celuiących, k tó -  
r / 7 p rze2 pilność i pos tęp w naukach  zasłużyli  na 
promocyą  do klass wyższych,  zakończyło ten  Akt  do-  
t’ocznv otwarc ia  nauk w G ym nazyum  Wileńskiem.

—  Od dnia  a4 go p. m. do 2go t .  m. przeszły przez 
C ia s to  naszć: 2 i sza  dywizya  piechoty; kom pan ia  A r 
ty lleryi le tkiey,  iszey  brygady,  N r o  55 ; półk pie
szy Aewski,  oraz, 2gi i  4 4 ty półki  s trzelców, na leżą
ce do s 4 ley dywizyi j  r e z e r w o w e  ba tal iony g renadye -  
r o w  Astrachański i M ałorossyyski; półki  dragońskie:  
1 nrgopoi i A '/tawski  , Moskiewski  , N a w o ro ssy y sk i ; 
pier wszey ywizy i  huzarsk iey  półki:  Olwiopolski,
Grodzieński , Sum ski  i Łub ieńsk i ; półk 21 s t r ze lc ów:  
4 ty batalion uzbro ien ia  tulskiego; kompania  A r ty l l e -  
ry i  ba te ryyney  N ro  10; pólk 29 ty s t rzelców do 2 iszey  
dywizyi  należący.

St. Petersburg , dnia  22go sierpnia.
K upc y  tuteyszey stolicy, na okazanie  szczegól

n ie j szego  uszanowania s w e g o ,  dla bohatyrskich dzieł  
^ a le c z n e y  i zwycięskiey gwardyi ,  C e s a r z a  J e g o 
m o ś c i ,  za wyiednanetn na to pozwoleniem Z w i e r z 
chności , of iarowali  dla każdego podoficera,  żo łnierza i 
bienależących do szeregowey służby ludzi,  przez  ośm dni  
dawać p o r c y ą , a ósmego jeszcze po rublu srebrnym;  
dla Off icerów zaś , dn iem przed weyściem gw ardy i  
do stolicy, na 200 osob bal wydal i  , k tó ry  obecnością 

zaszczycić raczył  C e s a r z e  w i c z  J e g o m o ś ć  
1 W i e l k i  X  i a ź e K o n s t a n t y .  Podczas stołu 
| l ała mufcyka: a wśród spełnianego zdrowia  C e s a r z a  

e g o m o ś c i , i caley N a y i a ś n i e y s z e y  J e g o  
a m i 1 i i , oraz w a lecznego ,  zwycięskiego woyska  
°5syyskiego  , w ie lo k ro tn ie  hucznć Ura było pow tó -  

,z° lle ,  tudzież  z dział  i ręczney  b ron i  s t r z e la n o :  
j^ttlego dnia dla podof icerów i innych chleb i w ó d -  

S do koszar  posłano. Cała g w a r d y a  dowód ten  w y -  
0 lego ku sobie szacunku rodaków  naywdzięczniey  

1J| zyięła. C e s a r z  J e g o m o ś ć, J W .  G f ó w n o -D o w o -  
z5 cemu tuteyszey stolicy rozkazać raczył ,  pr zez  G łowę  
las ta dla Zgromadzenia  kupieckiego,  oświadczyć M o-  
a r  s z e S w o i e  u konten tó  wdanie. ( z G. Pocz. Póln.)

S .  Peterzburg dnia 26 sierpnia.
J ( O b y w a te l  K u r l a n d z k i , M ik o la y  von Aor/, naymi-  
°sciwiey m ianow any  został K a m e r  - J unkrem  D w o -  

i u J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i .
■ • S z t a b - L e k a r s  , Radca  Kollegialny,  Kamieniecki, 

** mnogie zasługi w prak tyce  leka r sk ie j  i  wydan ie

dzieł  pożytecznych,  oraz za szczególnieyszĆ uczynki  
miłosierne dla c ierpiącey ludzkości ,  m ianowany  zo
stał K aw ale rem  orderu  ś. A n n y  2giey kłas3y, k t ó r e 
go znaki,  brylantami  ozdobione,  są m u  posłane.

—  W  utarczce z Francuzami  w roku  1812, w  ATur- 
l a n d y i , pod ka rczmą Horozencm, żołn ie rz  Newskiego  
pieszego pólku , Antoni Cholemin, dostał  się był 
w  niewolą nieprzyiacielską,  w k t ó r e y a ż d o  s ierpnia  r o 
ku  i 8 i 5g© zostawał; miał  on przy sobie, powie rzo 
ne mu w ówczas,  żołnierskich ar te lnych p ien iędzy  
320 rubli;  zachował  ie nie  naruszenie ,  a za p o w r ó t e m  
do półku złożył u Dowódzcy.  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  
za  tak  p iękny  postępek żołnierza Cholemina , raczył  
m u  przeznaczyć w nadgrodzie  5oo rubli ;  nadto Cho
lemin  ten,  r ó w n ie  za opisany tu  piękny swóy postę 
pek,  iako za dys tyngowanie się w  służbie, podniesio
ny  został  przez Zwierzchność na Pod officera.

M oskw a dnia 17 sierpnia

Dnia  12go t. m. na dzwon icy W ielkiego  J w a n a , 
pos tawiony został  k rzyż  daw nem u  podobny-  Z t e y  
okoliczności,  Przewie lebn ieyszy  A u g u s tyn , W ik a r y u s z  
tuteyszey  Metropo l i i ,  z dalsz.em d uchow ieńs tw em ,  od
p ra w ia ł  mod li twy na tern mieyscu,  z k tó re go  krzyż  
podniesiono;  po k tó rych  pokropiwszy w o d ą  święconą  
k r z y ż ,  pobłogosławił  m a y s t r a ,  i został  na mieysen , 
aż krzyż na kopule  był umocowany,  po t em  nas tąpi 
ło bicie dzwonow , w  Jwanowskiey dzwonicy ,

Archa ic/sk dnia 3o Lipca,
W  przeszłym miesiącu przez  t u t e j s z ą  t am oż n ią  

Wyszła za morze  to w a ro w  na 29,216 rubli w a r 
tości. W  ley  liczbie na znaczne summy wyszło:  po 
w roz ów ,  ryby,  łoiu,  r o h o i ,  smoły, Ste./

PereiasłaWy dnia  19 Lipca.
T e m i  czasy z pow ia tu  naszego wyszli  i eńcy  

F rancuzcy ,  k tó rzy  są częścią załogi Gdańskiey, p o w r a -  
caią  oni t eraz  do swoiey oyezyzny.

Tu la , dnia  29 Lipca.
Mieszkaiący tu  moskiewscy kupcy,  Teodor i  Jan- 

Liwencowie , powodowani  Chrześciańską miłością bli
źniego,  i chcąc okazać powszechną  radość z okol i 
czności zaw ar tego  z Francyą  pokoiu,  dnia  20 t. m. 
bardzo  piękny pokazal i przykład.  Połączyl i  oni 65 
par  ślubem małżeńskim,  ludzi  nayuboższych ze s ta ną  
mieskiego lub do tuteyszey  fabryki  broni  należących: i  
dla każdey  pa ry  na początkowe gospodars two  po 5oo 
dali rubl i .  Śluby błogosławione były w różnych ko
ściołach: po k tó rych  wszyscy nowozaś lubiem do k a 
tedra lnego  przyszl i kościoła, gdzie P rzewie lebny  A m 
broży  , Biskup Tulsk i  i Bie lewski ,  po odp raw ie n iu  
dz iękczynnych m od łow  do Naywyźszego P a n a ,  miał  
do nich s tosowną mowTę. Po tem  dla Pa ń s tw a  - M ło 
dych dany  był obiad w domu PP .  Liwenccwych, a po 
stole rozdano wyżey  wspomniane  pieniądze, w o b e 
cności l icznego zgromadzenia  szlachty i k u p c ó w , 
k tórzy  r ó w n ie ż  przez PP .  Liwencowych  zaproszeni  by
li na oddzielny  obiad, na k tó rym znaydował  się i 
J W .  G u b e r n a to r .  W ie c z o re m  spalony był f a i e rw e rk ,  
i nastąpi ła  wieczerza.  Nowozaslubieni  i inn i  m i e 
szkańcy tu te y s i  w  sercach swych błogosławil i  tak d o 
broczynną  ofiarę:  uczyniono uwagę ,  ze to ies t p i e r 
wszy tu ,  w  swym  rodzaiu,  p rzykład  dobroczynności.

( z G. Poczt. P o i : )
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W IA D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE. 
N i e m c y

■Od brzegów dolnej E lby  dnia 28go sierpnia.
Otrzymaliśmy ze Szw ec ji  dwie ważne K onwen-  

•cyc , które tu umieszczamy :
I. K a n w e n c y a  R  o z e y m o w  a.

M iędzy wojskami Szwedzkiemi i Norwegskiemi.
Art.  3. Ustaią kroki nieprzyjacielskie na lądzie i 

n a  m o rzu ,  a to od dnia podpisania ninieyszey kon- 
wencyi  : na czternaście dn i ,  po otwarc iu  Seymu i 
ośtn ieszcze dni na wypowiedzenie , po upłynieniu 
ninieyszego terminu.  Art.  2. Podję ta  będzie blokada 
por tów  Norwegskich po podpisaniu ninieyszey umo
wy. Wprow adzan ie  i wyprowadzanie tow arów  ma 
bydź wolne , z zachowaniem opłaty cła Norwegskie-  
go. Art. 5 . Jeżeliby twierdza  Frjdrychstein ieszcze 
niekapi tulowała,  raa bydź natychmiast  z rmleżącemi 
do  niey fortyfikacyami oddana woyskóm Króla Jego
mości Szwedzkiego. Załoga z bronią , bagażami i ho
norami woyskowemi wyciągnie. Oficerowie maią 
•wolność udania s ię ,  gdzie im się podoba. Żołnierze 
do  domów odeydą. Tak p ie rwsi ,  iako i drudzy przy- 
rzekaią nie służyć więcey przeciwko woyskóm K r ó 
la Jegomości Szwedzkiego. Art. 4 . Między obydwó- 
ina woyskami będzie oznaczona linia demarkacyyna.  
Szwedzka linia opiera się o Soonner, idzie przez Hooff, 
Onstadt - Sund , wzdłuż jeziora O yern , a ztamtąd 
korytem rzeki  Glommen , aż do Krakerudi Woyska 
Szwedzkie w Wermelandyi nie mogą się za Acklanger 
( na gr anicy Norwegskiey ) rozciągać. Lin ia  Norweg- 
■ska opiera się o Droback , idzie przez Korskaard i 
Krogstad, aż do jeziora Oyern ; z tamtąd prawym brze-  

rgiem rzeki Glommen , aż do Konswinger. K ray  mię
dzy teińi liniami lezący iest wolny. Art. 5. Norweg-  
skie narodowe woyska natychmiast  rozpuszczone i do 
swoich prowincyi uwolnione bydź maią. Pod bronią 
7ostaną same tylko woyska zaciężne , mianowicie:  
■a}- l i eg im eu t Sondenjield , b )  Regiment Nar den field , 
c ) Regiment Uplandzki, d )  Regiment Aggerhuski , 
e ) Brygada artyl leryi .  A lt .  6 . W Norwegii  maią 
zostać dwie tylko dywizye Szwedzkie ze stosowną 
a r ty Hery ą i kawaleryą.  Reszta woyska Szwedzkiego 
doSzwecyi  na pow ró t  odeydzie. Art.  7. Część woy
ska Norwegskiego , która pod bronią zos ta ie , ma się 
zwyczayną e tapową drogą udadź na linią demarka- 
cy iną,  i we dwa dni po podpisaniu ninieyszey Kon-  
wencyi z mieysca wyruszyć. Część woyska Szwedz
kiego , k tóra do Szwecyi ma powrócić , powinna w  
czasie, ile można, nayprędszym, w marsz się udadź. 
Art.  8. Jenerałowie Szwedzcy i Norwegscy wzaiemne 
wydadzą rozkazy ,  któreby dobre porozumienie mię
dzy obydwoma woyskami u t rzym yw ały ,  oraz wszyst
kie ciężary i ślady woyny zatarły,. W  kraiu żadne 
kon t rybucye ,  ani rekwizycye nakładane nie będą. Za 
wszystko ,  cokolwiek mieszkańcy dostarczą,  gotowi
zną m a  się płacić. Jenerałowie Norwegscy bronić bę
dą zabierania bydła , Szwedzcy zaś wszystkie w  tey 
mierze wydane rozkazy ściśle przestrzegać zalecą. 
Art.  9. Jeńców woiennych obie strony wżaiemuie, ile 
można nayp ręd z ey , uwolnią.  Art.  10. Dla R ep re 
zentantów narodu , którzy na Seym do Chrystyanii są 
w ezw an i ,  zupełna zostawi się wolność w odbywaniu 
obrad :>dla czego , nie tylko Szwedzkim , ale i N or 
wegskim woyskoni nie wolno zbliżać się w  odległości 
t rzech mil od mieysca Seymu. Obywate le  Chrystya
n ii  przez czas Seymu utrzymywać będą straże w tym 
mieście i w twierdzy  Agerhuus. Art. 11. Bandera 
Norwegska przez czas rozeymu szanowaną będzie.*— 
W  głó wney kwaterze  , w  Mooss , dnia i 4go sierpnia 
1814 roku. Podpisy : A . F. Skióldebrand Jenerał L e j t .  
M. Biornsiierna Jen. Major. J. Collet, Aal,  Radcy Sta
no. Dway ostatni  deputowani  Norwegscy z ząstrze-  
żeniem, iż linia demarkacyyna obu woysk, dla Szwedz
kiego Status ono, dla Norwegskiego zaś pozostanie li
ma przez Sooner , Sondeberg i H o v , aż do Glommen 
idąca.

Powyższą Konwencyą,  z przydanym do niey za

strzeżeniem ratyfikowałem, a razem z pochopem bi©£$ 
tę pierwszą okoliczność do okazania nczuciów morel?- 
dla Narodu i woyska Norwegskiego.  Podpisano : AtS* 
roi Jan.

II. K o n w e n c y ą .
M iędzy  Xięciem Następcą Tronu Szwedzkiego vf 

Imieniu Króla z ledney , a rządem Norwegskim  
2 drugiej strony. Art. 1 Xże Chrystyan zwoła stany 
N orwegsk ie , sposobem w teraźnieyszey Konstytucyi 
opisanym. Seym rozpocząć się ma ostatnich dni wrze
śnia , albo , leśli to bydź nie może, w pierwszych ośmiu 
dniach października.  Art. 2 Król  Szwedzki będzie 
się wprost  przez iednego,  albo więcey Kommissarzy,  
z Seymem Kommunikował.  Art. 5 Przyrzeka o n , 
Konstytucyą przez deputowanych na Zgromadzeniu 
narodowem w Eidswold ułożoną, przyiąć,  i takie tylko 
odmiany podać ,  które do ściśleyszey iedności obu 
narodów są potrzebne. Obowiązuie się też źadney 
inney n ie stanowić , tylko za zgodą Seymu. Art.  4 
Zaręczenia równie  od K r ó l a , iako i Xięcia następcy 
t r o n u ,  ludtowi Norwegskiemu uczynione ,  nayściśley 
będą wykonanć i od Jego Królewskiey Mości na Sey- 
mie Norwegskim zatwierdzone.  A rt.  5. Seym do 
Chrystyanii ma się zebrać. Art. 6. Król  Szwedzki 
oświadcza , ze za opinią swoią , połączeniu obu 
Państw przec iwną,  dotąd jawnie okazaną, nikt  p rze 
śladowanym nie będzie. Norwegscy Cywilni  i woy- 
skowi Urzędnicy ,  iako też i c i , którzy są cudzoziem
cami, z należnemi im względami od rządu , t raktowani  
będą. Żaden z nich nie może podlegać badaniu i od
powiedzi  zasw oie  mniemania.  Ci zaś , k tó rz y b y d łu -  
żey służyć niechciel i, otrzymaią pensye stosownie do 
praw kraiowych.  Art.  7. Król  Szwedzki ofiaruie 
wstawienie się swoić do Króla  Duńskiego względem 
odwołania wszystkich rozkazów od i 4go stycznia i 8 i 4 
r o k u ,  przeciwko publicznym urzędnikom i Króles twu 
N orwegu  , szczególnie wydanych. W  główney k w a
terze w Mooss, dnia i 4go sierpuia i 8 i 4 . Podpisano: 
A. F. Skióldebrand Jenerał  Leyt .  Biórstierna Jener. Ma- 
ior.J Collet, A al  Radcy Stanu. Ratyfikowano Chry
styan Fryderyk. ( zG az. Berlin. )

Od brzegów Menu dnia 24go sierpnia.
Podług pism publicznych Wielcy Xiążęta Bodeń

ski i Hessen-I)armstadzki z wielą innemi Xiążętaini  
Niemieckiemi do Uiednia  udadź się maią.

( 2 Gaz. Berlin. )
F  r  a n  c Y A.

P aryż  dnia 18go sierpria.
( z Gazety R y sk ie j  i Berlińskiej )

Monsieur i Xiąźe D J Angouleme , byli w czora j  
na polowaniu w lesie Meudońskim. Pierwszy spodzie
wany iest do Dijonu na dzień 3o t. rn.

—  Xięźna Angouleme iezdziła dziś do Versailles, 
oglądała tam pałac , a zwiedziwszy polćm Petit-Tria-  
non przez- St. Cloud do P aryża  powróciła.

.— Mówią ,  że ma bydź ustanowiony riowy order 
Gołębicy ( O rdre  de la Colombe 5), którym Damy przeZ 
Xiężnę d ’ Angouleme, za zezwoleniem J. K. M . , ozdo
bione będą.

—  Oddzwierni Królewscy pokazuią się teraz znowu 
w dawnych mundurach swoich. P o w ró t  ten do dawnych 
zwyczaiów , w rzeczach mało nawet  znaczących, iak 
n. p. s troiach i t. p. do wielu żartów był pobudką.

—  Długi p rywatne ,  Króla i Xiążą t  famil i i ,  które 
w  czasie pobytu za granicą zaciągnęli , maią w yno
sić do bo milionów franków. Jeżeli , iak iest rozu
mienie, wysokie Mocarstwa nie zechcą przyiąe zwró- 
tń summ wydanych ( nayzriacznieysze sa A nglii  i Pot" 
tu g a l i i , które corocznie po 5oo,ooo płaciły ); w tedy 
dalsi wierzyc iele,  z których wiele-iest wca le  ubo
gich , z większą pewnością należność swoię pozyskać 
będą mogli.

-— P. de Laur  w rapporcie swoim o wydatkach 11 a 
rok  181b złożonym , teraznieyszą ludność Francji  d° 
27 milionów wynosi : radzi też , aby podatek osobi
sty w każdey części kraiu do ludności był zastosowa
ny ;• pudy inne każdego mieysca , aby z p o d a t k i e m 0



/

sobistym z rów na no  ; g r u n to w y  zaś poda tek  , aby p o 
dług te razn ieyszey  lustracyi  kan to nów pos tanowiono .  

Zczególniey nalegał o przyśpieszenie nowego pomia-  
, u grun tów,  na k tó ry  iuż 25  m i l ionów  wyłożyć miano  , 
a to dla zabieżenia  niesprawiedl iwości : gdyż n iek tó re  
D epa r tam en ta  dziesiątą  tylko , a inne  p ią tą  ledwie^ 
część dochodów ziemskich wnoszą.

— - Dz iennik  Paryzk i  n iezmiern ie  na rzeka  na to n  
itmiey p r z y z w o i t y ,  iaki się znayduie  w mieyscu ie-  
dnćm Monitora ; w y ra z y  zaś iego są te  : „ Nędzne
Gazety,  pisma polotne,  nakszta ł t  Ksiąg Sybi ll iynycl i , 
są teraz przyczynami  roz różn ie n ia  R e p r e z e n t a n t ó w  
n a rodow yc h ,  iak gdyby wszystko nad przepaścią  s ta
ło! Co m a  znaczyć , z apy tu ie  a u to r  pomienionego 
dziennika , co ma  znaczyć ten  pogardny  przym io tn ik  
nędzny ? Nie nayznakomits iż  pisarze byli zawsze a u 
torami pism publ icznych ? P.  L a  H a rp e , byłżeto 
pisarz nędzny ? K ie dy  Chateaubriand, i  Fontanes do 
Pisania naszego Merkurego  n a le ż e l i , byl iż to  nędzni 
p i sa rze?  Z w róćm y  uw agę  na to w a rz y s tw a  u c z o n e ,  
a szczególniey na Akademią Francuzką , mężowie  , k tó -  
r ymi się naybardziey pyszniły te  I n s t y t u t y , nie wzbo-  
Sacaliż k ry tyką  i uczonćmi rozp raw am i  gazet  naszych?

'—~ Między z asadam i ,  k tó re  M in is te r  Montesquiou 
2a cenzurą  ksiąg p r z y w o d z i ł ,  była i t a :  iż w d a w 
nym Rzym ie  z upadk iem  Cenzury i obyczaie zginęły.__
jeszcze podczas r o zp ra w  o wolności d r u k u ,  Policya 

”ała pisemko iedno s ławnego C arnota , pod t y t u -  
: „ Znamiona p raw e y  w ła d z y " ’ a to  dla obawy

d a ł0t| llVVe^ 0 w P*yw u 5 * nadto  w y m o ż o n o , iż a u to r  
j 4 S o w ° ,  ze go na widok  publ iczny nie wyda .  Miał  
v Hiem Carnot szczególniey us i łow ać ,  usp raw ied l i -  
- rSiebie 2 t e8°  ’ ze dał  kres,c? na śmierć Ludwika  

P. Constant, gor l iwy  obrońca wolności  druku ,  co* 
zień byw a  w  domu Xięc ia  Benewentu.

-~» L i s t  P. Fouchć do Hrab iego  Ar tezy i  stał  się iuż 
naiomym. O to  iest t reść i eg o :  „ N i e p a m i ę ć  p rze-  

osci powinnaby za K ons ty tucyą  na rodow ą  i za p ra -  
ę  ! , °  We wszystkich ’innych us taw ach  bydż przyiętą .

1Mb s^a ^° z n a m i , do czegoby Francyd  przyszła,  
w ola'vm p ° z wolono było przeszłość rozt rząsać:  p rzy -

w n e t  czasy3' t e r a z n T v ^ ^ 0 ° WyCh Pr2y P °" ™ ie ń , a

» o i / i  wlaTza.5 Biedy,  .* Sranic: W° U
Wano; ale we m a y , kich pa r tyach  » y ” k ? “ cnTty ^

t Z l T F T a 7 y n  y K r ó ć i H i  za Przykładem K a rd a  II, k tó ry ,  p r2yrzel l | s 2 nlenio
Przeszłoscj,  n ikomu m e  przebaczy ł , tea tr  exekucyi  z u r o -  

ystosciam. d w o r u  po łączył ,  a t e m  samćm panuiącćy 
wi Sztuartów  now y  upadek zgotował  , k tó ry  został 

of '' bez r a tu n k u .  Mądre p r a w a  powinny  wspaniale  
^ aczać t r o n  Burbonów 5 na koronie  ich dziesięć przy* 
^azań wolności  w y ry t e  niech b ę d ą ; a wolności tak  

* t a ^ rozciągłey , iak iest wolność 
®kr° U ” ,daley : r> Znam m ę ż ó w ,  k tó rzy  są celem 
*eśtUt a k 'Ch ° 0VV*n*eIh  a którzy milczą.Między nimi wielu 
^rleb 1C ’ ktÓF2y ^ez tl-Wogi życieby własne poświęcili,  
^kaza^ ' ^ rZed *e§°  skończeniem uyrzeli  sposobność 
łey. ?e ,c  s w ° i cb w obliczu Francyi i  Europy  ca- ' 
wielka ^  ezP‘ecznjl byłoby takie  umysły oburzać 5 

zoboXeS* r2ecz runięć ie cenić i do wdz ięczno-  
nićy i e d n * ^ y *ednt^y oni  s‘l  z d o l n i ; dla 
* smutneu6^  w ie rn y m i  zostaną ; aż do dnia obrazy 
k°yności t °]SLta te f zności : ”  IM® siebie Fouche spo-  
§° r l iwe . 2 a d a > i zapew nia  , iż samo tylko
dzieć h Zj^CZen*e’ t l o n  Burbonów um ocow anym  w i -  
F ^ n ó ,  I * ™ * 1 P ° w o d e ™ do napisania tego l i s t u . —
^róla vir * i y . Z Przycz.yny processu dawnieyszego  * tćy Z ymT r° d°Û  i6St Przyp®dku, obszerne 
dal: a Z r ™ ?  d °  L “dw ,ka X V U l  pismo do druku po- 
Słab P o l  * 16 ieg°  eXemPlarz K rólowi prze- 
drukarza C3 ŷ na^*ad dzieła zaaresztowała, a

żadn» lncennss osadziła. W staw ienie  się A uto-
« K A l " 8" ? Utku »J« M .  o tóm M*„b lic l.

mćwic,' Carnot iest śmiały i iest pow aża

ny. W  piśmie swoiem miał  obiąć wiele okoliczno-* 
ści tyczących się K r ó l a  i kraiu:  szczególniey zaś usi- 
łu ie  usprawied l iw ić  daną przez s iebie  kreskę w pró* 
cessie Królewskim,  Jest to rzecz nader  del ikatna , 
ile przed t rybuna łem  Ludwika X V 11L  Jak  bowiem, 
można  myśleć,  żeby b ra t  pochwali ł  s t racenie  b r a t a ,  
wszystkich to zastanawia,  źe tak rozsądny człowiek  ̂
iak ies t Carnot, rzecz  taką  wzruszył .

A u  s T R Y A.
Wiedeń dnia 28go sierpnia, 

rL  pośpiechem idą  tu  p r z y g o t o w a n i a ,  na prżyię* 
cie W ie lk ich  M onarchów  , k tó rzy  Wkrótce bytnością  
swoią  miąsto nasze zaszczycić m a i ą ,  i  do uroczys to 
ś c i ,  iakie  podczas Ich  pobytu  mieysce mieć b ę d ą .  
Nayiaśnieysi Cesarz  Rossyyski i  Kró l  P rusk i  ku  k o ń 
cowi  przyszłego miesiąca są u nas spodziewani ,

  Co dzień się t u  powdększa liczba p rzybyw a ią -
cych Cudzoziemców na blisko zacząć się maiący K o n -  
gress. P rzybyl i  Sir Isaac H e a r d , p i erwszy Kanc le rz  
o r d e r u  Podwiązkowego, i Sir Thomas T yrw h it t , iedeti 
z M is t rzów ce rem oni i  tegoż o rderu ,

( i  1Gaz , Austr. Beob> }
W e o c h  y .

Karol IV. K ró l  Hiszpański  od w ie d z i ł , t emi  dnia* 
m i ,  Oyca  Ś w ię tego ,  k tó rem u  podobno Ważne czynił  
propozycye .

—  Rząd Papiezki  w prow a dz i ł  rozm ait e  pol icyyne 
u rządzen ia  , przez k tó re  zagęszczone w Rzymie  z ło rze
czenia  i bezpotrzebne  p rzys ięgan ie  się Zakazanemi zo
stały.  K a w ia r n ie  i szynkownie  wcześnie  w ieczorem  
zamykane  bydż pow inny  5 a w  piątek i sobotę m ię 
snych  p o t r a w  ieśdź niewolno.

—  Hrab .  Belle gar  de w  dniu 16 s ierpnia  skasował  
włoskie  Min is te ryum woieane  , a sp ra w ow a n ie  jego 
in te ressów Wyznaczoney W dniu 18 t. m,  Kommissy i  , 
p o r u c z y ł , k tó ra  pod  P rezydencyą  P,  M. L .  Somma-  
n v a  , składa się z Jenera ł  M a jo rów Paulucci , I n s p e 
k t o ró w  popisów woyskowych  Cortese i Locatellj  , Pół* 
k o w n ik a  Arese i  M a io ra  Beroaldi,

( z  Gaz. Austr . Beob. ) 
H i s z p a n i a .

M a d ry t  dnia 6go sierpnia.
Minis ter  dla I n d y y , Don M igu el-de-L ard izdba l , 

do mieszkańców Peru wydał  o d e z w e ,  w którćy  w z y 
w a  ich do zaciągania  się pod cho rą gw ie  p rawćgo  ich 
Monarchy  , w celu Zakończenia woyny domowćy,  k t ó 
ra  w  p rowincyach  tamteyszych  nay większe robi  z n i 
szczenia,

—  Król  Ferdynand k a w a le ra  de los Rios  pos łem 
swoim przy dworze  W ie d e ń s k im  mianował .

( z Gaz. Oestr, Beob. } 
M a d r y t , dnia ggo sierpnia.

J enera ł  L a c y  o t rzyma) rozkaz udania się dojkfo-  
rytu-, J e n e r a \ T^udwik. de Bassecourt, dawnieyszy Szef  

lego s z t a b u ,  Jeneralnym K a p i ta ne m  Galicyi  m ia n o w a 
ny został.  W ia d o m o  , iż Of ice r  t en  , r ó w n i e ,  iak 
Odonnell, Odonoihn , Wimpfen , Coupigny , B łahe , One- 
i l l e , Espagne , Reding , &c. jest. cudzoziemcem.

P* Gardoqui m ianowany  ies t  jenera łnym  I n t e n 
den tem  Corunny.

•—  Powszechn ie  m ó w ią  5 że X.  B la U y  G sto laza , 
k tó ry  w Yalenęay  był spowiednikiem J. K ,  Mości , a 
w  Hiszpanii z nowo w ydanych  kazań z u w a g a m i , 1 
z m ow y  w Zgromadzeniu Aortezów mianćy , jest zna
jomy , o r a z ,  X iadz  , k tó ry  iest R e d a k t o re m  gazety 
„ A ta la ya  de la  Mancha  , obowiązan i  są opuścić s to 

licę.
Ciągle jeszcze m ó w ią  o zamiarach Kró la  K aro* 

la  IV.  Nic w p ra w d z ie  nie ma pew nego ;  ale jest  po -  
dob ieńs two do p r a w d y  , że nieprzyiaciele  t e r a z n i e y -  
szćgo Rządu niebezpieczne te  wymyślili  wieści, dla w z b u 
dzen ia  niechęc i  w  tych  n a w e t  s t ronnikach d a w n ć e o  
porządku  rzeczy , k tó rzy  są zupełnie  kon tenc i  z dz i-  
sieyszych zasdd.
» 7*~ JPrzednieysi Cz łonkowie KoH ezów , k t ó r z y  ni e 
łaskę K ró la  na s iebie śc iągnę l i , Ciągle dotąd  są w w i e 
zieniu , 1 nie p rędko  podobno ioszcze w sp raw ie  ich



wvrok nastąpi. M ówią , i i  oni w iele okazuią stałości, 
czyli uporu.

  W  teyże dacie i z tegoż m iejsca Dzieńnik Roz
praw  (Journal des Debats ) u m ieśc ił , co następnie:  
W  tey właśnie c h w i l i ,  ogłoszony został wyrok K ró
lewski , przez -który tortury zniesione zosta ły , oraz ,  
•wszystkim wyższym  i niższym urzędóm sądowym za
broniono używać tego rodzaiu męczarni dla wymusze
nia zeznania w inow ayców  łub świadków. Takoż roz-  
kazdł Król,aby wbudowaniu więzień względy na zdrowie  
i  bezpieczeństwo zachowane b y ły , iżby więźniowie  
przed dow iedzeniem  winy kary nie cierpieli, oraz , ze 
w ięźn iow ie  do pracy używ ani bydź maią. W yrok  
ten jednakże , iak wyraża Dzieńnik - Rozpraw  , w  sa- 
mey się tylko Arragonii i  Katalonii u k aza ł , gdzie  
wzruszenia pospólstwa mieysce miały, i gdzie na Fran
cuzach i tych , co zastronników ich rozumiano , mor
derstwa popełniono. ( z (jaz* Oestr• Beob. J

  Nader szaeownć Paryzkie peryodyczne p ism o ,
Mercure Łtrangere z  Gazety Madryckiey , A ta la ya  de 
la Mancha  ( S t r a i . Manchy  ) umieściła wyiątek , 
z którego tu następuiące kładziemy m ieysce , równie  
dla pokazania, co teraz o Literaturze Hiszpańskiey ro-  
zutniećby na leża ło , iako też dla dopełnienia nieda
wno opisanych pochwał kwitnącego stanu Hiszpanii . .  . 
A utof bardzo wym ow nie obwiniwszy Stany K ortez i  
stronników ic h ,  o bezbożność, kacerstwo i atheizm , 
wystawiwszy ich , iako nieprzyiaciół Boga i k r ó la , 
zapewnia , iż wszelkie męczeńskie narzędzia Inkwizy-  
cvi iuż byli przygotowali, celem ich użycia na okropne 
prźyiaciół Boga i tronu Królewskiego katownie. (O  
tak mocnćm obwinieniu nawet w  manifeście K ró lew 
skim przeciw Kortezom , gdzie z wielką pogardą są 
wspom inani, żadney wzmianki "nie m a .) . . .  „  Lecz,
m ów i daley Autor Gazety A ta la ya  , Naywyższy  
który wszystko w id z i , przed którym nic się nie ukry-  
i e  , wszystkie te zamachy w niwecz obrócił, i na sa- 
mychże zwalił sprawców , własnemi ich sidłami u w i
kłał i w  ręce Króla Katolickiego , cnotliwego Ferdy
nanda , podał. N ie  potrafią uyśdź mocy Jego-, albo
w iem  B óg  r>a to  tego pobożnego wybrał Pana , aby 
p riek lete  to drzewo w y c ią ł ,  spalił ,  i tak z nimi po
s t ą p i ł / i a k  oni chcieli z nami. Precz wiec z n ie m i,  
precz na stós ’ gdyż iuż od tey zarazy , od tego iadu 
k ló ie  o n i , morowem powietrzem  i zat-ażliwemi 
wrzodam i dręczeni roznoszą, innego nie masz ratunku ! 
Precz z niemi , precz na stos ; chcieli bowiem oni przez 
kłamstwa , przez śmieszne wymysły , przez kłamliwe  
w ie ś c i ,  i przez szkodliwą naukę zagasić Ogień Ś w ię ty , 
który przez Królów Katolickich był rozniecony , aby 
pochłonął w szystk ich , których Kościół kary tey go-  
dnerni uzna ! Precz z n ie m i , precz w ogień z ich oso
bami , ich naukam i, ich k s ięgam i, niech ich taki ko
niec spotka , iaki Hiszpanii gotowali. Ogień ,  na za
wsze O g ie ń !  Inkwizycya na zawsze Inkwiżycya!  
KU> iest Żydem  , niech będzie spalony ! —  Możemy  
się spuścić na wiarę świętą Katolicką naszego wielce  
ukochanego Ferdynanda , który nam plony nasze w czy-  
stem ziarnie i w bezpieczeństwie od żarłocznych wró-  
blów zebrać dozwoli. „  ( Gaz. Zusch. )

N i d e r l a n d y  
Bruxeila dnia 19 sierpia.

W czora tu Xiążę Cambridge , a Lord Castlereagh 
także wczora do Brugge  przybył.

_ _  J. K . W .  rozkazał uformować korpus grani
cznych strzelców.

  Officerom, rodem z Belgium, którzy we Francyi
służyli, a teraz nie tak łatw o umieszczeni bydź mo
gą, iym czasow ie  przeznaczono na ich utrzymanie się: 
Pułkownikom 200 franków nam iesiąc, Maiorom i 5o, 
Kapitanom 110, i  t. d. _ ( z  Gaz. Berlin. )

Bruxeila dnia  22 sierpnia.
W oyska, które zaymuią Belgium  1 na woiennym  

tttrzymuią się stopniu , są: 3o batalionów piechoty  
hannowerskiey, 2 półki huzarów i 2 korpusy Artyl-  
łeryi pieszćy i konnćy. Załoga Bruxelska składa się z 
2cli regimentów gwardyi Angielsk iej i korpusu k a 
waler} i. Oprócz tego znóyduie się w  Kraiu naszym

zdy i l iczn i  d y w iz ja  Artylleryi , W oyska hollend?^  
skie trzymaią część brzegów M uzy i Sambry. Łeg'^ 
belgicka, składaiącd się ze 4ch regimentów pieche* 
ty, 2ch regim entów strzelców, Igo regimentu drago
ni! , 1 regimentu huzarów i  mocney a r ty l lery i , 
granicach naszych od Francyi  iest rozłożona. Jene
rał Austryacki Soudain , i Francuski Jenerał Evers, 
obadwa rodem z Belgium, wchodzą do naszey służb}.

—  Różne prowineye nasze w przysłanych adres- 
sach wyraziły  , iż życzą s o b ie , aby mogły wysłać 
deputowanych na kongrćs do Wiednia.

 Mamy teraz teatr kompanii aktorow Angiel
skich; na sztuki przez nich grane licznie się zgroma- 
dzaią znayduiący się tu A n g licy  ( z  Gaz. Berlin. )

'  List z  Gibraltaru , dnia 2%go lipca.
Surowym  rozkazem Króla Hiszpańskiego , dla 

wszystkich okrętów francuzkich , pod białą banderą 
zabronionć jest weyście do portów hiszpańskich. P o
wodem do tego niespodziewanego rozkazu, miało bydz, 
życzenie Ludwika  X V I I I , za przywróceniem K aroli  
IV  na trón hiszpański. Gazety Angielskie maią tę w ia
domość za fa łszyw ą  i zmyśloną, [ z  Gaz. Berlin.)

List z  Londynu , pod dniem 2d sierpnia.
Pogłoska, iż jakoby traktowanie w Gant zerwa* 

nć bydź miało , żadney nie ma zasady : gdyż one dla 
dalekićy odległości Ameryki, nie mogły tak prędko bydź 
ukończocć. Obustronni pełnomocnicy wzaiemnie so
bie podali proiekta; Amerykańscy zaś proiekt Anglików? 
do Am eryki  posiali.

  W  Fortsmuth , Chattam , i innych portach, dnia
lg o  września , przedano 24 starych okrętów woien-  
nych , pod warunkiem , iż w  przeciągu lastu  miesię
cy rozebrane będą.

_ _  Na morzu śródziemnim został Kontr-Admirał 
Hallewall  z 6 okrętami liniowem i , 4 f ie g a ta m i,

.—  Z H ollan dyą , przez Lorda C lancarcy , ambas- 
sadora naszćgo w H adze ,  traktat handlowy zawarty 
został.

—  hlandczykowie  w publicznych pismach swoich  
wielką, a słuszną, ztąd okazuią pychę, że Lord Castle- 
rtągh  jest ich ziomkiem.

  K ról Karol IV do K adyxu  jest spodziewany-
  Ludność Anieryki-Fólnocney  , w roku 1810»

wynosiła 8,269,207 dusz.
  Podług wiadomości z Am eryki-Półudniaw ćy, d®

22go czerwca dochodzących, ciągła panowała tam w o j '  
na , między Buenos-Aires i Montevideo. Nieiaki F°‘ 
sados pod imieniem wielkiego Dyrektora przywłaszcz}^ 
sobie rządy pierwszego z tych kraiów , i nieiakieg0 
B row na , Anglika , m ianował Admirałem w  Buenos- 
Aires. Ten zbił flottę M ontewideyską , rzekę Flatd 
zamykającą. Zaczem Montewideo z lądu i morza zaiń' 
knięte zostało, i niedostatek żywności cierpiało. W  pi-0' 
wincyi Carracas  Jenerał rojalistów Cevallos przez 
surgentew iest pobity. ( z Gaz. Berhń, )

L ist  z Kantonu w Chinach , dnia 6go lutego.
I Chiny  teraz maią swych Jakubinów- W  miesiącU 

wrześniu roku przeszłego wybuchnął spisek przeciw ' 
ko Cesarzowi Chińskiemu. Na czele jego byli tak n?' 
zwani Stronnicy niebieskiego Rozumu ( Teen-le  )• D nJ* 
28go września był przez nich pałac Cesarski szturm0' 
wany i po dwóch dniach zdobyty. D w ay insurgel1, 
c i ,  którzy się do srzodka pokoiów pałacu przedr^®0 
ch cie li ,  od drugiego syna C esarskiego , a trzeci 0 
iego synowca zastrzeleni zostali. Na szczęście .  ̂
sarz sam nie znaydow ał się. Starszy brat jego 
bydź no czele spisku. Głód w w ielu  okolicach paC 
i ą c y , miał bydź powodem do tego wybuchnie°l3J 
które przyszło do takiey w ściek łości, iż p o s p ^ ^ d  
Chińskie, szarpało ciało pobitych insurgentó w. * r 
170 laty podobnaż okoliczność pozorem była do 9^ y  
cenią dynastyi Chińskiey.Insurgenci skryli się |tI1  ̂ c)j, 
góry. Składaią się oni z w ielu sekt rewolucyy11̂ ^  
które od rządu bandytami religiynem i są naZ l\- 
Całe nieszczęście , Chiny  dziś dotykaiące , od P0  ̂
stwa iest przypisane komecie, który się roku lS * 3 
ukazał. ( z Gaz. Berlin. )

jo  regimentów Angielskićy piechoty, 4 regimentu ia-
n0r%óttf

Dozwala się drukować— Z. IViemczewski P. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecszalney u
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U  R Y E  R A  L I T E W S K I E G O  Nro 7 1 . 
OGŁOSZENIE SKARBOWE

1 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo , 
Wzywa życzących dostarczyć dla jey -domu drew s 5o 
S:iz,ń , na terminy S , 12, i 175 na które życzący ze- 
5j,c<ł przybywać z dostatecznymi ewikcyami (lo te jże  
Konunissyi. Dnia 4go września i 8 i 4 roku.

Zarządzający Kommissyą Bestiużew Rumin. 
OGŁOSZENIA SĄDOWE

a  Kommissyą Sądowa Edukacyjna w Sprawie Fuudussu Edukacyi- 
ZJOO XX. Stanisławem Senatorem X. Warsaaw: Dóbr Sieljcao- 

a w .Powiecie Nowogród- W o łyń sk im : Maxyruilianem Kamerlie- 
***** JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Kommissarzem Sądowym
* ° ’’1®>33yi Sądowey Edukacyiney Gubernii W o ły ń sk iey ,  Podolslriey

Kijowskiey, Krzywin* w Powiecie Ostrogókira Karolem byłym 
Srszałkiem Pcwiatu KUwelskiego miasta Ostroga : Januszem Kano- 
dem  Katedralnym Łuckim wsi T upał w Powiecie Kowalskim 

2iedzicami Jabłonowakiemi : Sukcesorami JOO. Xiążąt Jana , Kaie- 
ana i Anny z XX. Sapiehów Jabłonowskich Wojewodów Bracław- 

*. ,cb , E m ilią  z Xiąźąt Sapiehów Jelską: J t )0. X Sapiehą Taynym  
Arijjsyiiarzenr : J W W . Potoekiemi Senatorami Imperyi , J W W . Soł- 

: IW . Maryanną z XX Sąpiehów Paayniną , przy przesłaniu 
'Wieszczeu do Sukcesorów JO. X- Anny z Sapiehów Jabłonowskiey 
• B. w  Prowincyach Litewskich mieszkaiącyeh za posrzednictwem 

oitiniizsyi Sądowey Edukacyiney Gubernii L itewskich , Białoru- 
®kich, Mińskiey i B ia łostockiey , i do Gazety Kuryera Litewskie- 
? 0 '  D ekretem Sądu swego i g i 4 roku dnia 4go Czerwca z N rem  1,618 
1 Obwieszczeniem pod Nrem 14,046 dnia 2550 Lutego i 8r4 re ,*u 
®“ię te y ,  o zapłacenie summ trzech jedney złotych: 30,000, — Drugiey 

’tych 1,000 , trzeeiey złotych to ,000 po Duchowieństwie za gra- 
a icę odpad łem , z zapisów JO. Xiężny Anny z Sapiehów Jabłonow-
* ,ey Wojewodziny Bracławskiey pochodzących, z Dóbr Sieliczowa 
Poszukiwanych ,  na stawienie się s t ro n ,  złożenie dowodowi ostatecz- 
■ac dzień 21 W rześnia  i 8r4 toku  pod rygorem w ordy- 
Wi ii *ałoźony |“  * obowiązkiem ulegania choeby zaocznemu Dekreto*

a*nac*a. Dan w Krzemieńcu dnia i4go  sierpnia 1814 roku. 
t  Podpiaano ) Michał Sobański K. S. E. -  Filip Graff PlatM 

K. s .  E. — MaXymilian X. Jabłonowski K* S. E. — P i
la rz  Franciszek Skarbek Rudzki.

1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w maiątku De- 
§ńłach JW W . Morykonich w terminie powtórnym 
J5go Augusta zebrany, zaymuiąc się, najprzód expe- 
dyowaniem aktów z Posesorąmi, gdy po rychłym u- 
kończeniu onych hez nóymnieyszych odkładów przy
stąpić do oczewistey rozprawy postanowił , ażeby 
więc wszyscy maiący pretensye do Funduszów Hie
ronima i Benedykta żyiących, oraz Józefa i Ignacego 
zmar ych braci Morykonich b. Podkomorzyców Wiłko- 
niir. natychmiast sami lub przez Plenipotentów jawi
li > g^yź Remissą Sądu Głłgo Litt. Depar. ago za
strzeżonym iest, aby każdy z wierzycieli przed ocze- 
Wistą rozprawą gdzie nie będą zachodzić kwestye, za
przysiągł na realności swey p re tensji ,  na niestawaią- 
cych zaś teraz amissyą uznać nakazano, przeto Sąd 
Rxdy wizorski o tym przez Gazetę wszystkich zawiada
mia* 1814 Augusta aogo dnia.

Regent Ziem. Zawiley. i Exdywizor.
Mateusz Woynowski.

^ 5 Sąd Graniczny Taxatorsko-Exdywizorski na satysfakcyą W ie -  
*ytie)i Stanisława Grafa Judyekiego przeznaczony w dobrach Ka- 

"Ueńiu w Mińskiey j L itewsko-W ilenskiey Guberniach agituiący się , 
wzajemne wszystkich stron zgodnie podane żądania , tak  dla napi- 

dz^lf  w Fategoryach granirznych, iako też dla zupełney w całym
e 8otewości Juryzdykcyą swą do dnia pierwszego 8bra roku idącego 

t J ° CZy*’ * 3tanno*c: wszystkie strony zobow iąza ł: a zatym  gdyby 
2 strony i każdy preteńsyą do dóbr J W .  Stanisława Graffa Judyckie- 

u fnai4cy, na wzmieniony term in  sami przez się , lub przez prawnie 
^  ocowanego Plenipotenta w  dobrach Kamieniu ze wszeikiemi do- 
o8t arni * przyzwoitą gotowością iawili się pod utratą rzeczy po raz 
g'u n‘ ostrzegając , ninieyszą awizacyą dla potrzykrotnego w Gazecie
* y«ra L itewskiego Opublikowania czyni.  D a t t  w Kamieniu 1814 

Susta a4go dnia-
Jtaffał Gordziałkowski Sędzia Ziem. P t tu  Ihum enskiego Prszy-

duiący Exdywizor 
Józef Rudnicki Podsędek Z iem . P t tu  Bobr. Exdywizor.
Jerzy z Kalnik Soroka Sędzia Z iem . Oszmianski Exdywizor, 
Samuel Kostrowicki Pisarz Z iem . Miński Exdywizor.
Józef Strupinski Sędzia Grodzki O szm iań . Exdywizor, 
Mateusz Bogucki Sądu Głłgo L i t t .  i Exdyw. Reient.

»u*S RoIca *8*4 miesiąc* Julii *7go dnia— W skutek Dekre- 
fok Równego Departamentu Cywilnego Mińskiego w 
Rxd t8ra2ni<7szym Marca 2*go zapać <50, Sąd Taxatorsko- 

. F^'zoreki Graniczny , na ograniczenie i tfozschedowanis 
‘•Jtków p0 zeszłych Chmielewskich pozostałych i Witoni- 

***' Stankról, 2 Wsią Słobodką w Powiecie Borygowskim,
Gubernii Mińskiey  a Łankiszek w Powiecie i Gubernii
ileńekiey sytuowanych —. w teroiinie pr®ez wyrok ozna

c z o n y m — w Pełnym  komplecie z dw-óoh Guberniów przez  
Urzędników złożonym ,  ziechawszy — Pomienione nraiątki 
wszystkie z pod Pooseeyów w A dm im sti 'acy i  zaiął -— za A d 
ministratora W. F s l ix a  Tracewskiego Regenta  Granicznego , 
iako od wszystkich życz.onego nsd W itnniczanii , S tankrólem  
i Jhankiszkami, Salvo calculo postanowił — Wieś zaś Słobodkg 
pod tąż  ewazyą w dozor A  dm inietraoyyny W  W . Łyszkie- 
wiozów powierzył*— Geometrów na w ym iar  onyoh destyno- 
wał — Komportaoyą D okum entów w stosunkach różnych stron 
przyiśc.a do Kancellaryi Ziemskiey Powiatu Borysowskiego 
na dzień tg  Augusta w  roku te raźn ieyszym  , z etawaiącami 
i niestawBiąoemi de te rm in o w a ł— A kta  Inkw izycyi , kalku- 
l icy i  i weryfikaoyi przeznaczył*— Persystencyą osmią - nie
dzielną naznaczył — T e rm in  powtórnego zjazdu na dzień a j  
Julii w roku następnym  18*5 z a k re ś l i ł—  i gdyby w tein 
czasie wszyscy Preteitsorowie oraz przygran icza iący  z swo- 
iemi dowodami stanęli —  hub amissioue oausse zastrzegł —  
O ozem przez Kuryera  Litewrkiego trzy k ro tn ie  zawiadomić 
Publiczność postanawia.

Józef Okuszko Podsędek Ziem. P ttu  Dzisieńskiego E x d .
Ja n  Łnweyko Sędzia 'Ziemski Brosławski E ex d y w izo r ,
Brunon Kamieński Podsędek Z iem . P t tu  Borytow. I£xd.

M ichał M ark iew icz  Reg. ffixdywizor.

3 Do rozschedowatna Maiątku Potruszlów i wszel
kich oftego atlynencjów , na sukcesorów, po zeszłym 
Macieju Sendomowiczu idących, i następnie do za
spokojenia Kredytorów Karola Macieiewicza Sendo- 
niowicza ze schedy na onego przypadaiącey , Dekre
tem Sądu Głównego Wileńskiego ago Departamentu 
dnia 22go Apriła b. roku ferowanym , Sąd Podko- 
morsko-Exdywizorski destynowany pierwiastkowym 
dnia eSgo praesen. wyrokiem ogłoszonym , naznaczył 
na dzień i ybra terazn. roku , pretensye do Karola 
Sendomowicza wyświecających dowodów, w Kancel
laryi Ziemskiey Rosień. Komportacyą , i ostateczny 
rozbior Sprawy całey od dnia 2go *gbra obecnego roku 
zapowiedział, w jakim czasie, aby do Majątku Po
truszlów schedy Karola Sendomowicza maiący pre
tensye z prawnemi dowodami do rozprawy stawały, 
pod utratą  onych ostrzega. i S i 4 roku Julii 3 igo 
dnia. Podkomor. Exdywizorskiego Sądu

Regent Franciszek Piotrowicz

3. Sąd Exdywizorski dla ostatecznego rozsądzę 
nia dzieła Exdywizyi w Folwarku Kirszanath W. Ada
ma Powsłowskiego Rotm; rozpoczętey, na dniu 17 te
go miesiąca przybyły, ażeby strony do tegoż dzzieła 
wpływ maiące niewiadomością o nim wymawiać 
się nie mogły, i wszelką przyniosły gotowość, że w 
pierwszych dniach następującego miesiąca ybra pod 
ostateczne rozsądzenie całą sprawę weźm ie, amis
syą nieobjawionych pretensyow zapisze, uwiadamia. 
D att 1814 Augusta 18 dnia w Kirszanach.

Józef Wołk Sędzia Grodz: Upit: Exdywizor.
Justyn Paszkiewicz S. G. Up it: i Exdywizor.
Michał Olechnowicz Pisarz Grodz. Upit. i  Exdyur.
Adam. Jasieński Regent Ziemi Upit: i Exdyw:

2. Sąd Exdywizorski Dekretem Remissyynym Sądu 
Głh Lit: Wileń: 2go Departamentu w roku 1808 Sbra 
5 zapadłym przeznaczony, dla domiaru satysfakcji 
Wierzycielom Zyda Kopela Mowszowicza Obywatela 
Smorgońskiego w dniu 27 terazn: Msca Augusta d© 
miasteczka Smorgoń w Oszmiań; Powiecie położonego 
zjechawszjr, w porządku wypełnienia czynności sobie 
zleconey komportacyą Dokumentów do Kancellaryi 
Ziem: Oszmiań. w dniu i 5 Obra terazn; 1814 roku 
na czas czteroniedzielny złożyć się powinną na wszyst
kich stronach decydował i powtórny zjazd w dniu 
10 xbra tegoż roku przeznaczył, na którym te rm i
nie aby wszyscy pretensorowie i kredytorowie Zyda 
Kopela Mo wszowicza z dowodami sobie słuzącemi pod 
upadkiem ich pretensyi jawili się, ninieyszą w G a 
zetach K uryera  Lit: umieszcza awizacyą;. Dat ro 
ku i 8 i 4 Augusta 29 dnia.

Ambroiy Korsak Prezydent b. Grodz: Oszmiań: i 
Exdywizor.

Józef Narbutt Sędzia b. Z . Wileń: i  Exdyw  izor.
Jan Szczepanowie z Pisarz Ziemi Oszm: 1 E x d yw



. 3 K o k u  j 8 i 4 m i e s i ą c a  A u g u s t a  2 i g o  d n i a —  S ą d  
E x d y w i k o r s z i w  d o b r a c h  J W ’. B a g m e w s k i e g o  A k t u a l 
n e g o  S t a n u  K o n s y l i a r z a  K r z c z e n i s z k i  z w a n y c h ,  k o n 
k u r s o w i  u l e g ł y c h , u s t a n o w i o n y ,  z a w i a d a m i a  —  l ż  
w  d n i u  r g t y m  p r a e s e n t i s  ,  i a  k o  w  t e r m i n i e  z  o d k ł a 
d u  p r z y p a d ł y m ;  z r a c y i  n i e  z ł o ż e n i a  s i ę  k o m p l e t u  i 
n i e u k o ń c z o n e g o  d z i e ł a  w y m i a r u ,  d o  o c z e w i s t e g o  s p r a 
w y  r o z s ą d z e n i a  p r z y s t ą p i ć  n i e  r n o g ą c  , t e r m i n  o s t a t e 
c z n e g o  z j a z d u  d o  d n i a  i 6 g o  7 1 a  t e g o ż  r o k u  o d r o 
c z y ł  , W k t ó r y m  , a b y  s i ę  w 's z y s c y  P r e t e n s o r o w i e  
p o d  o b a w ą  u t r a c e n i a  r z e c z y  i a w i l i ,  p o w t ó r n i e  i  i u ź

O s t a t e c z n i e ,  a w i z n i e .
JlUcęandcr Jesrnan Regent E x d y w i z o r . 

P O Z Ę  W  Ę  D  Y  K  T  A L N Y
,  WetUe Ukazu JEGO 1MFER ATORSKIEY. MOŚCI Samowła- 

dtiącego Całą Rossyą. etc . etc. eto.
Rcl<u i g ‘4 miesiąca Septenibra Jgo  dnia — Na skutek rezo 

lucji. Sądu Ziem skiego Powiatu Wileńskiego , pod dniem 29 Aprylż 
roku bieżącego zaszłey , przez Gazetę Kurjera  L itewskiego pod 
N um eram i 35 , 37 i ?8 , trz jk ro tn ie  ogłoszonej ,, urodzony Xiądz 
T au te r j  W ołczacki Hanonik ln f lan tsk t biat rodzony i Sukcessor ze 
szłego JW  JX W alen tego  W ołczackiego Biskupa Tomaaeńskiego 
Kawaelra orderu Sgo Stanisława, przez n in iejszy  powtórny E d jk ta l-  
ryj Pozew po Dekrecie w roku idącym Julii logo dnia zapadłym 

s  n iekótrem i suSpensyynym ż innemi jak poniższe opisanie wyia- 
śni K ontum m acvin jm  wynoszący się -  W zyw a przed Sąd Z ie m 
ski Powiatu  W ileńsk iego  , dla rozpatrzenia z regestru taktowego 
dzieła  fakcyi oraz rozm yślnie  i niesłychanie dopełnioney fabry
k ac j i  T ranza l i tu  t i t  te s tam en tu  zeszłego Biskupa W ołczackiego 
n o sz ą c e g o ,  tych' wszystkich , k tcrzy  w tymże zfubry kowanym t i -  
tu lo  tes tam encie  są pomieszczeni , jako to  : Jakuba i sanity  Hofma
nów Andrzeia Łukaszewicza , Adama Sołtana  Marszałkowieza , 
Antoniego Popławskiego , Jana, W incentego i Michała W ołczackich  , 
T adeusza  i Michała Popławskirh , Zienknwiczów z W ołczaek iih  
rodzących s ię ,  Cypriana W c łk a  z W ołczackiey rodzą,.ego się i sio
s t rze  onego , X. Koniuszewakiego, Zuka byłego Ekonoma i O strow 
skiego , tudzież pracowitych Krzysztofa Szweda, Stanisława Kuch
m i s t r z a , Kazimierza Jm ewicza lokaia , Stanisława kuczera i Bara
na furmana -  loco peragendae cxecucionis , jako po Deluecie Kon- 
tu m m ac y in y m  na Obżałł. w dacie powyżey wyrażoney o t tzy m a-  

'n y m  , dozawarowania locum standi -  a zaś Michała 1 Cypiyana 
W ołczack ich  i p o tom stw a  , Sympliciana Popławskiego Prezydenta 
Z iem sk iego  L idzkiego , W alen tego  i Karola Moniuszków • Bogu
m ile  Moniuszlcównie ad praesens Trzem eskiey  , w asystencyr Męża -  
Maryannie M oniuszkow ey, Po tom stw o AntCDiego W ołczackiego, to  
res t  ■ Katerzynę Czarnecką Pisarzową Z iem ską , Słucką Agatę Ryma
szew ską Komornikową Fołocką , Jana i Petronelę Karpowiczów, Fa
biana i Rozalią  z W ołczackich Szukiewiczów, po Dekrecie z Ob- 
ia ło w an e m i suspensionis o trzym anym  -  przy rakowym wezwaniu 
do navrychleyszego stawania przed sądem Z iem skim  W ileńsk im  o- 
8ób powyżey v/yrażonych Urodź X- Kanonik W ołczacki Brat rodzo
ny  i iedyny Sukcessor zeszłego S P- Biskupa Tańiaseńskiego sądzi 
sie bydź obowiązanym stosownie do rezolucyi Sądu Z iem . W ileń .  ob
jaśnić pokrótce wszystkich przez ninieyszy Pozew przyzywających 
s ie  ie  zaraz po śmierci Biskupa Wołczackiego w Dobrach Jego 
Sudetwie w  roku i 8 ‘°  dn>a 4g °  miesiąca Xbra zdarzoney, przed 
przybyciem ieszcze Załł Xdza Kanonika do tych Dóbr czyniona 
była uizędowa Inwentacya wszystkich po zeszłym Biskupie pozosta
łych papierów i takowa inwentacya żadney zeszłego Biskupa T e s ta -  
mentowey dyspozycyi nieznalazła -  Po nieiakim czasie JPP. Mo
niuszkowie i Trzemesey Sukcessorowie zeszłego Adama Moniuszki , 
na  usługach Biskupa zostaiącego, założyszy sobie cóś pozyskać z 
zakłócenia Hpokoyności Załłgo Kanonika pozwali go do Ziem stwa W i 
leńskiego żądaiąc Komportacyi T es tam en tu  zeszłego Biskupa 1 dowo
dząc Supposita 1 przywidzenia , że zeszły Biskup nie m ó g ł  o ruch 
jak o Sukressorach sługi swego zapomnieć, a zatem, że niem ogł umrzeć 
bez testanieiitowey swoiey Dyspozycyi -  T e n  process Urodzonych 
Moninuszkow i T rz tm esk ich  przez wszystkie n a jtw ardsze  1 narizwy- 
czayne stopnie przeprowadzony w Ziem stwie W ileńsk im  , skończył 
aię iednak natym , iż rzeczy nie byłey stworzyć nie było podobna, 
a zatem  wszystkie marzenia  wzlędem wyszukania aktualnego te s ta 
m e n tu  zesz łego  Biskupa upaść musiały same przez się i D ekret 
Z iem ski W  ilenski w roku 1814 dnia tog o m iesiąca marca oczy
w iście  ferowany , od napaści w tym względzie tak ża łł  Kanonika 
jako i inne do tey Sprawy implikowanie  osoby uwolnił . — Lecz 
w  ciągu tego proceseu Urodzonych Moniuszków i Trzeraeskioh od
krył się nowy o b ie k t ,  który chce oczewistty  Fcbrykacyi nosi na sobie — 
Urodzeni Moniuszkowie i T rzem esey in tractu  sprawy Swaiey prze
ciwko X. Kanonikowi do Z iem stw a  W ileńskiego wprowadzoney pozwali 
do tegoż Z iem stw a Urodzonego Sympliciana Popławskiego Frezyden- 
t a  Z iem sk iego  L idzkiego dopominaiąc się u niego o te s tam en t  ze 
szłego Biskupa , który podług ich wiadomości m ia ł  się u tegoż 
Urodź- Popławskiego znaydywać -  Po takowym zapozwie nie z o 
s taw a ło  Z t ł ł m u  X. Kanonikowi , iak ty lko czekac wypiowadzenia 
Sprawy ze strony Moniuszków i T rzem eskich  przeciwko Popławskie
m u  oraz zołźenia  przed Sądem m niemanego zeszłego Biskupa T e -  
m en tu  H L ecz  gdy Urodzeni Moniuszkowie i Trzem esey , ani po- 

przeciwko Popławskiemu popierać , ani też  Aktoratu z n im  ł ą 
czyć n ie  chcie li ,  na  ówczas Zsłuiący w idzia ł  się hydż przym uszo
nym dla odkrycia ty ch  niepojętych zabiegów w Sprawie , pozwać 
Urodzonego Popławskiego o niezwłoczną reprodukcyą m »iem aneg»  
przez T rzem esk ich  i Moniuszków poszukiwanego T es ta m en tu  , i gdy 
takowa reprociukeya przed Sądem Z iem sk im  W ileńsk im  uskutecznio
ną została  , na tenczas Urodzeni Moniuszkowie i T rzem esey  odstrę-  
czeńi ocr.twiśtemi dowodami Fabryka cyt rszem  z tym  m niem anym  
T es tam en tem  przez U rodzonego Popławskiego złozonemi , tegoż t i -  
tulo  T estam en tu ,  cnego skutków z dalszemi stronami w Sprawę wcho- 
dzącerui Sądownie zrzekli się . i z tego powodu na instaccyą Xdza 
Kanonika takowy sfałszowany ti tulo T e s ta m e n t  wespół z dowodami 
jawney fabrykaeyi i ezplikacyą Urodź. Fopławskietgo prze wyrok Są^ 
du Z iem skiego W ileńskiego został zalakowany. Jak ism i zaś droga-

ror tenże zfabrykowany Tranzalit przyśzedł do rąk Uicdzonego P® 
pławskiego,  tenże Uiodz, Foplawski Prezydent Ziemski Liduki zł°" 
żył w Sądzie Ziemskim Wileńskim następne obiaśnienie. -  imo:  *# 
w czasie ostatnich Seymikóy Lidzkich Urodzony Fabian 8zuliie\v)c 
pokazał mu ten szpargał ,  o którego fałszywości gdy Ur. Popław- '1 
lako Brat Cioteczno lodzony zeszłego Biskupa i znaiący Jea° ’U'S 
za pierwszym izutem oka natychmiast przekonał s i ę ,  starał się tedy 
od Urodź. Fabiana Szukiewicza wydobyć! ony , przez obawę , aZe' 
by wrzucony w akta i zatracony potem w oiyginale całey fam1'  
lii daremnie niezakłócił — ado : ze gdy wydobycie takowego szpar* 
gt łu z ląk Fabiana Szukiewicza Urodź. Popławski nie widział łatwym* 
był przymuszony wydadź wspólnie z Urodź. Siedlikowskim na 
mie Zony Jego Dokument assekuracyiny na Załł.  30 ,000 . Jtio : z® 
takim sposobem wydobywszy ten szpargał , starał się zebrać auten
tyczne o fabrykaeyi tego szpargału- przekonywające dowody, kto** 
j B z . m  w Ludzie SŁu 111,k m W i i e ń . k i m  u lokowane  zortaiy *" 
Gdy  więc Lud Za t m.  W i i t ń .  p r ze z  r t z ó l m  y ą  swoię n a d n i u  z -A* 
pr i ia  poeta owi ł .  aż eb y  dla w ey r ze n i a  w t en ezpargał  i W do* 
wody  f ab r y k ae y i  o n e g o , wszyscy  c i ,  k t ó r z y  w t y m  Szp®1 
ga le  t y t u ł  T e s t a m e n t u  zeszłego Biskupa W o ł cz ac k ie g o  t>°* 
szącyin sa p o m ie tz ez en i  , p rze z  Z a ł .  X!. Kanonika puzżrafl* 
a dc y to w en i  zostal i  e t i am IDdyktelnym.  P rz e t o  t e n ż e  ttsdlpT 
Kanonik  Wo łc z ac k i  pi zy k r ó t k i m  opisaniu p o w y ż s z y i h  ok°‘ 
Jicznoyci j ożyw a  Obżałowan.ych w Troibach  etesownie do p°j 
w y ż s z t g o  poszczególnienia nakazan ia  w ar o w a n ia  locum etań^1 
na  w y p a d łą  k o n d e m n a tg ,  k t ó r z y  n ies tawa l i  , p r z y  aktora®1®, 
z Ra ieś t ru  T a k t o w e g o  w y ra ź n e g o  s t r o n y  p o z y w a i ą c y c h  się 1 
Sądowego  Oświadc ze n ia  , k to  z nich  p r z y  w y r a ż o n y m  zfałs*"' 
w a n y m  T r a n z a k c i e  t y t u ł  t e s t a m e n t u  zesz łego  Biskupa f ost?” 
c y m  obs tawać  b idz ie  , ażeb y  wiedział  p r z e d  k im ma broń1® 
p r a w e m  n a t u r y  po lo d z o n y m  Brac ie  spad łego  na  się maiątkuA**' 
dzież  nak im 111a pozysk iwać  k a r y  w y d a t k ó w  za zak łóceń  •  
spokoyności  , za rówt .o iak i na t y o h  . ^ k t ó r z y  s p r a w " * 11' 1 
t a k o w e go  Dzieła b y d ź  się okażą  t a k o w y  Po ze w  przybi ty 
w  od d z i ehn ey  zgodne y  n im ey sz ey  Kopi i  do d r zw i  Sądowy®*1 
Supsel iów Powi a tu  Wi l i  li kiego,

Bonaw entura Bancew icz W o źn y  T ttu  fYileri.
O G Ł O b Z Ł M A  B K ^ W  A l J S E .

1 W  G u b e r r - i i  V\ i i e ń s k i e y  w  P o w i e c i e  SzaweJ" 
s k i m  i e s t  do p r z e d a n i a  m a i q t e k  z E x d y w i z y i  T r y t k i e J  
n a  s c h e d ę  J \ \ .  G r a f a  G r a b o w s k i e g o  K o n i u s z e g o  Ei" 
t e w s k i e g o  w y d z i e l o n y  , z w a n y  T u l c z y s z k i  , ma i t}cJ 
D y  m o w  r o l n i c z y  t h  c z t e r y  , o g r o d o w e  t r z y  , L a s u  
l e p s z e g o  W ł o k  p i ę t n a ś c i e  , Z i e m i  i  p a s z y  p o d o s t a t *  
k i e m  : ż y c z ą c y  g o  n a b y ć ,  m o ż e  s i ę  z g ł o s i ć  d o  W -  
r o s t y  G r o t k o w s k i e g *  1 i e s z k a i ą c e g o  w  P o w i e c i e  
s k i m  , m a i q e e g o  o d  A k ł j r a  p r a w n ą  d o  t e g o  P l e n i p o t e f l '  
c y i ę  ~  N a  o b l i g a c y i ą  p o d p i s u i ę  s i ę .  C i e c h a ń s k i .

R z e c z y  z g u b i o n e .
3 W  dn iu  17 n in i ey iz ego  mies iąca  , t t r a c n n y  zos tał  P®r ' 

sow ey  Sef ienowey Sku tk i  Pu i l l a ree  , w e  ś r od k u  s k u tk ą  
w y k l e i o n y  , w  k t ó r y m  z n s y d y w e ł o  się z,oco rnb l i  Assyg’’* 
c y y n y o h  w p a p i e r  obw n ię te  z za p i san iem na c n y m  lict®ś 
ilość p i e n ię d z y - — W i t ą ż k a  od k r z y ż a  L eg i i  h c n o r o w g y  W F* 
p ie r  zawinię ta  —  Ołówek  w kości  Słoniowey — F o r m y  tr _ 
z papuc iu  w y s t r z y ż o n e  dla zrob ienia blaszek do Bi l ardu z** 
pisaniem na n ich  po Ki iemie cku -— i ka r t e c z k a  ma leńka « 
k t ó r e y  było z a n o to w an ym  , ile Sukna  po t r ze ba  ku p ić  na 
l a rd  i S t o l i k — Kt o by  o t a k o w y m  s t r a c o n y m  Puil lareeie V° 
wzią ł  i ekąko lwiek  wiadom ość  , n i e c h  się r a c z y  zgłosić do n® 
m ie n ic y  na Z a m k o w e y  Ulicy  pod N r e w  138 położeney  ^ 7  
ło w ic zó w  , a odbierze zoo Rub l i  A t s y g .  n a d g r o d y  — B® 
181Ą mies iąca A u g u s t a  ręg® dnia.

I g n a c y  Kozielski .
N o w e  X i ą z k i . '

2 .  Z a  p o z w o l e n i e m  C e n z u r y  w y s z ł a  n o w a  z  dr*1' 
k u  K s i ą ż k a  p o d  t y t u ł e m  : Tom drugi Życia  S łau w f  
Polaków , z a w i e r a  w  s o b i e  a r k u s z o w  3 i  s t r o n :
C e n a  o b y d w ó c h  T o m ó w  r u b l i  s r e b r n .  4 r y .  M o ż n a * 0 
d z i e ł o  d o s t a ć  w  W i l n i e  u  G o s p o d a r z a  D o m u  n a  1,11
cy Z a m k o w e y  pod N u m e r e m  i 4 s .  W’ Mińsku u
JPana Jana Ł a p in k ie w icza  N aucz yc ie la  P r a w  w  
mnazium Mińskim,  w  G rodnie  u X X .  Dominika*111  ̂
P r e n u m e r a t o r o w i e  na dw a  T o m y  Ż y c i a  S ł a u nf . e 
Polakom  za zw r ó te m  B i l e t ó w  odbiorą je W 
od Kanonika Bogu s ław sk ieg o  : w  Mińsku od W-  
N a u czy c ie la  G y m n azyu m  Jana Ł a p in k ie w ic z a  K°* 
skiego Assesora. So0
tock

1 JPani  F ro b en o w a  d a w n ie y  , a teraz  JPan> . 
:ka M ajorow a  , ogłasza P rz eś w ie t n e y  Publ icznc^jj 

iż w  d o m ie  s w o im  na P o p la w a ch  pod N rem   ̂
s y t u o w a n y m ,  będz ie  iak d aw n ie y  sama u t r z y m j v ^p  
tak różne t r u n k i , iako i jedzenie  , i przyrzeka V s*  ̂
kie  uko n tent o w a nia ,  upraszaiąc ty lko P r z e ś w ie t n i  ,  
b l i c z n o ś ć , aby na nią mieć  łaskawe w z g l ę d y , i 
madzeniem częstćm ją uszczęśl iwić raczyła.  W  
nie  Msca Septem bra 5go dnia r 8 i 4 roku.

Roz a l ia  Sotocka MajoreW**


